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MIC za darmo...! 


Rozważając głosy, podnoszone coraz częściej 
w wyższych sferach, a zmierzające do zniesienia 
jednej z największych zdobyczy konstytucyjnych, 
za jaką uważać należy bezsprzecznie instytucyę 
sądów przysięgłych, przychodzimy do tego smu- 
tnego rezultatu, że głosy potępienia powinny spaść 
na sprawców tego zarzutu, a nie zaś na ludzi — 
zupełnie niewinnych !! 

Kogóż więc winić za ło, że sady przysięgłe, 
tak wysoko cenione w Anglii, Ameryce i innych 
krajach, wyjątkowo tylko w Galicyi, nie cieszą się 
sympatyą?.. Na pytanie powyższe najlepszą od- 
powiedź dają same listy sędziów przysięgłych. 

Mamy przed sobą kilkanaście takich list 
z różnych miast naszego kraju, a wszystkie na 
jednym punkcie są do siebie podobne. I tak np. 
między sędziami wylosowanymi na najbliższą ka- 
dencyę w Tarnowie znajduje się 23 rolników, czte- 
rech właścicieli dóbr, 1 handlarz bydła, trzech prze- 
mysłowców, i jeden zastępca notaryusza. Gdzież 
więc Są Ci, na których prawodawca przy wpro- 
wadzeniu >= przysięgłych liczył najwięcej, 
spodziewając się, że oni najgodniej spełnią swój 
obowiązek obywatelski ? Wszak w obrębie sądu obwo- 
dowego, mamy 10 notaryuszy, 41 adwokatów, 44 
lekarzy, kilkudziesięciu właścicieli dóbr, kilkuset 
inteligentnych kupców, przemysłowców i właścicieli 
realności, gdzież się zatem oni podzieli? 

Taki sam fatalny skład sędziów przysięgłych 
widzimy na liście sądu obwodowego w Tarnopolu, 
wylosowanej na I. kadencyę b. r gdzie pośród 
głównych przysięgłych jest 20 roluików —- nato- 
miast nie ma tam ani jeduego adwokata, ani jednego 
notaryusza, ani jednego lekarza, ani jednego kupca 
ni przemysłowca!!!.. Nie lepiej przedstawiają się 
listy przysięgłych dla sądu obwodowego w Nowym 


Nowo 


Sączu i Rrzeszowie, a tylko wyjątkowo lista sądu 
w Stanisławowie obejmuje sędziów, przeważnie ze 
stanu mieszczańskiego, kilku właścicieli dóbr, jedne- 
go lekarza t jednego inżyniera!! 


W tej chwili mimowolnie przychodzi na pamięć 
upomnienie byłego prezydenta ministrów i ministra 
sprawiedliwości dra Kórbera, które wypowiedział 
w czasie swego pobytu w Krakowie i we Lwowie, 
zwiedzając sądy i starostwa, a które to przypomnie- 
nie niezbyt przyjemnem echem musiało się odbić 
w sercach urzędników. Bo jeżeli minister publicznie 
upomina urzędników sądowych „że nie powinni 
spoglądać ani na lewo, ani na prawo, lecz przed 
oczyma i w sumieniu mają mieć sprawiedliwo —_, 
to widocznie musiał mieć uzasadniony powód í 
wypowiedzenia tych słów. Prezydent, wypowiada- 
jąc w niedwuznaczny sposób swoje życzenie do- 
magał się, aby te rozmyślne i samowolne niepra- 
widłowości usunięte zostały. 

Niestety, słowa najwyższego zwierzchnika 
w państwie, przebrzmiały bez echa, a samowola 
święci dalej swoje tryumfy! Wystarczy tylko przy- 
patrzyć się staraniom, jakie czynią światii oby- 
watele miast i wsi o uzyskanie uwolnienia z listy 
sędziów przysięgłych. Ci, którzy nie chcą grać 
komedyi z lekarskiemi świadectwami, ułatwiają 
sobie to prościej przy rozpoczęciu kadencyi sądów 
przysięgłych, bądź to żebraniną u obrońcy lub 
u prokuratora. 


Doprawdy brak słów do napiętnowania po- 
stępowania ludzi, których ustawodawca powołał 
do spełnienia tak zaszczytnego zadania, którzy 
inteligencyą swoją o całe niebo przewyższają szary 
tłum, a jako tacy, powinni swym przykładem 
świecić drugim — i ci właśnie inteligentni ludzie 
swojem niemoralnem postępowaniem zdeprecyono- 
wali tak wzniosłą instytucyę, a co najciekawsza, 
oni po największej części przyłączają się do opinii, 
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ażeby znieść sądy przysięgłe a zaprowadzić sądy 
ławnicze. 

Na podstawie przytoczonych list twierdzimy 
stanowczo, że skoro dzisiejsze sądy przysięgłych 
nie odpowiadają swemu zadaniu, to nie są one 
temu winne, ale ci, którzy nie chcą raz na dwa 
lata poświęcić im xilka lub kilkanaście dni czasu 
za darmo!! 

Jeśli zaś niejednemu trudno przychodzi speł- 
niać ten obywatelski obowiązek bezpłatnie — to 
żądać powinien za pośrednictwem posłów ustano- 
wienia dyet n. p. 6 koron dziennie, a mamy to 
przekonanie, źe społeczeństwo, które setki milio- 
nów wydaje na wojsko, żandarmeryę, kryminały, 
sejmy i parlament, poniesie jeszcze i ten wydatek 
dla własnego dobra. 

Przy tej sposobności wskazać musimy jeszcze 
jedną wadę w ustawie o sądach przysięgłych, mia- 
nowicie „że wybór sędziego przysięgłego zawisłym 
jest od tego, czy ktoś oprócz czytania i pisania 
płaci ponad 10 kor. podatku. Ten cenzus podat- 
kowy wprowadza do sądów przysięgłych szczegól- 
niej z pośród rolników niepotrzebną arystokracyę. 
Zmamy włościan, płacących podatek poniżej 10. 
koron — ale stokroć uczciwszych od bogatszych, 
którzy bardzo często dosyć ciężkich grzechów 
mają na swojem sumieniu. Zamiast dotychczaso- 
wego cenzusn podatkowego należy wprowadzić 
cenzus tnieligencyi i nieskazitelnej moralności 

Wykazawszy niechęć inteligentnej warstwy 
_ gaszego społeczeństwa przy spełnianiu bezpłatnych 
obowiązków obywatelskich nie możemy przemilczeć 
nadużyć, jakich dopuszczają się w wielu razach 
sędziowie przysięgli ze stanu chłopskiego, Oto 
w sądzie obwodowym w Wadowicach wytoczono 
w r. 1903 proces przeciw pięciu przysięgłym o 
przyjmowanie napitków i łapówek. Czterech obwi- 
nionych uwolniono, a piątego zasądzono na wię- 
zienie. Trybunał kasacyjny odrzucił w styczniu 
b. r. zażalenie nieważności stwierdzając, że to nie 
była „tradycyjna gościnność“ — ale wstrętne prze- 
knpstwo. 

A ileż takich faktów możnaby nuaprowadzić 
z ostatnich czasów? Opowiadają wtajemniczeni 
w te sprawy, że w każdem niemal mieście istnieje 
banda „pośredników“, którzy za sowitą opłatą 
przyjmują na siebie obowiazek przekupienia Bciu 
iub 6cju sędziów przysięgłych, a ofiarą „pośred- 
nika* są zazwyczaj sędziowie chłopscy, którzy 
za marnych kilkadziesiąt koron wydają wyrok 
uwalniajacy. 

Powyższe słowa gorzkiej prawdy wypowiada- 
wy pod adresem prezydentów naszych sądów i 
posłów Rady państwa Pierwszych prosimy o dopil- 
nowanie, aby przy układaniu listy sędziów przy- 
sięgłych stosowaną była równa miarka dla wszy- 
stkich, zaś do postów apelujemy o usunięcie z u- 
stawy cenzusu podatkowego a równocześnie wpro- 
wadzenie cenzusu inteligencyi i nieskazitelnej mo- 
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ralności, wreszcie o ustanowienie dyet w kwocie 
5 kor. dziennie dla wszystkich sędziów bez wy- 
jatku, zaś dla zamiejscowych nadto zwrotu kosztów 
podróży. 

Spodziewamy się wreszcie, że sprawę tak ży- 
wotną poprze gorąco nasza prasa bez względu na 
zapatrywania polityczne, bo przez to złoży dowód, 
że troszczy się o dobro ogółu i przyczynia się 
do usunięcia złego, które jak gangrena zakaziła 
większą część naszego społeczeństwa. Zobaczymy ! 


WĄSY 


Co rujnuje stan rzemieślniczy ? 


Na powyższy temat mówi się bardzo wiele i 
pisze dosyć sporo, ale jakoś nikt nie ma odwagi 
wglądnąć głębiej w sprawę, aby wykazać właściwe 
przyczyny złego. 

Rozpatrując stosunki, jakie od kilkunastu lat 
panują w stanie rzemieślniczym, który to stan z każ. 
dym rokiem upada coraz bardziej i dziś śmiało z ma- 
łymi wyjątkami uważany być może za zbiorowisko 
nędzarzy, przyszliśmy do tego smutnego przekonania, 
że głównymi sprawcami biedy pośród rzemieślników, 
są: wydziały cechów, ich przełożeni i komisarze prze» 
mysłowi, 

Jest to fakt, któremu nikt zaprzeczyć nie zdoła, 
zwłaszcza, że coraz liczniej podnoszą się głosy, żąe 
dające sanacyi w gospodarce finansowej cechów i 
w prowadzeniu czynności, określonych statutem. — 
Prawie każdy dzień przynosi smutne wieści z kraju, 
n. p. że w mieście N. przełożony cechu za swoje 
manipulacye kwalifikuje się do kryminału, to znów 
że w mieście B. cechmistrz wydaje świadectwa wy- 
zwolin na cudze nazwiska n. b. za dobrą zapłatą, albo 
że w mieście S. cechmistrz bierze łapówki od po- 
kątnych rzemieślników itd. itd. 

Czy taka działalność może przynieść rezultaty, 
o jakich myślał ustawodawca przy zakładaniu cechów 
rzemieślniczych? Czyż na to wprowadziła ustawa ko- 
misarzy przemysłowych, aby oni zaniedbywali swoje 
obowiązki lub co gorsza tolerowali łajdactwa i zbro» 
dnie? Ale my znając złe dokładnie, wołać będziemy 
aż do skutku: Ryba cuchnie od głowy! 

Z tego założenia wychodząc, twierdzimy dalej, 
iż jaki charakter starosty — taki też „porządek“ ad- 
ministracyjny odbija się we wszystkich jemu pod- 
ległych instytucyach! A gdy wielu starostów poświę- 
ca swoje zdolności i siły wyłącznie dla „polityki“, 
więc nic dziwnego, że olbrzymia ilość różnych waż- 
nych spraw pozostaje bez opieki i dozoru władzy, 
że dlatego bandy publicznych złodziei, oszustów, de» 
fraudantów, łapowników i t. p. rosną jak grzyby po 
ciepłym deszozu.... 

Na dowód naszego twierdzenia niechaj posłużą 
nad wyraz opłakane stosunki w cechach miasta No» 
wego Sącza. Tu n. p. wiedział starosta i komisarz 
przemysłowy o „świństwach* w cechu wielkim, a 
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pomimo to nie zrobili cesarskiego cięcia, lecz pozo- 
stawili rozstrzygnięcie poważnego deficytu do załatwie- 
nia na walnem zgromadzeniu. Ci sami zwierzchnicy sko= 
ro przekonali się, że jest żle w jednym cechu, obowiąe 
zani byli przeprowadzić niespodziewanie rewizyę kasy 
i rachunków w innych cechach — ale któżby kazał 
tym panom „fatygować* się do takich drobnostek?! 

Ta niczem nie usprawiedliwiona obojętność ze 
strony starosty i komisarza przemysłowego sprawić 
musiała, że przewrotny człowiek, osiadłszy na „tro- 
nie* cechmistrza, dobrał sobie „odpowiednich* ludzi 
do wydziału, a potem robił co chciał, wiedząc, że 
nikt nie odważy się wtrącać w jego rządy. Biada 
zaś pokrzywdzonemu lub uczeiwemu, jeżeli odważył 
się wytknąć samowolę króla-cechmistrza lub nawet 
sekretarza, bo wtedy cała falanga rzucała się jak 
wściekłe hyeny na pokrzywdzonego lub jego obroń- 
cę, żrąc ich na sławie, ba, gotowe one były rzucić 
się do czynnej zniewagi. 

W takich warunkach namnożyło się mnóstwo 
zupełnie nieuczciwych i niezdolnych majstrów, którzy 
lichą robotą konkurują z dobrymi majstrami; namno- 
żyło się wielu pokątnych partaczy t. zw. eks-czela- 
dników ; ponadto czeladź stała się niesforną, prze- 
wrotną, pijacką, bo widzi, że za kilka guldenów 
uzyska latwo wypis na majstra; chłopcy (terminato- 
rzy) wyrastają na opryszków, nieponiów, albowiem 
nie widzą w cechu swej przełożonej władzy, któraby 
ich przyuczyła do pesłuszeństwa dla majstra i znie- 
woliła do pilnej nauki w rzemiośle. 

Lecz na tem jeszcze nie koniec! Widzimy bo- 
wiem w wielu miastach, iż każdoczesny cechmistrz, 
lubo że jest w całem znaczeniu słowa analfabetą, 
czasem nawet podejrzanego charakteru, wyrósł prze- 
cież przy pomocy cechu na radnego miasta, a nieraz 
nawet marzył o burmistrzostwie lub mandacie po- 
selskim !... Cechmistrze tej sorty byli bardzo wygo- 
dni dla kliki magistrackiej i starosty przy wszystkich 
wyborach, bo ciemne rzesze rękodzielników szły na 
oślep za rozkazem „sztabu“ cechowego, popierając 
stańczykowskich kandydatów za marny napitek lub 
kilka szóstek. 

Lecz odwróćmy oczy od tego wstrętnego obrazu, 
który widzieć można w każdem mieście, począwszy 
od stolicy kraju, a skończywszy na najmizerniejszej 
mieścinie. Opłakany ten stan wypielęgnowali staro- 
stowie — ich przeto obow iązkiem, naprawić błąd prze- 
szłości, jeżeli chcą, ab; społeczeństwo uważało ich 
za obywateli, i jako taki _ darzyło pełnem zaufaniem. 

Dla stwierdzenia : «ych poglądów o sprawie, 
która stoi w ścisłym zw 4zku z kwestyą podniesienia 
przemysłu t rękodzieł w (śslicyi, przytaczamy sprawo- 
zdanie z walnego zgroiadzenia cechu rzeźnickiego 
w Nowym Sączu, jakie odbyło się dnia 16. stycznia 
b. r. W zgromadzeniu odbytem w obecności komi- 
sarza przemysłowego p. Preka wzięło udział 35 maj- 
strów, w liczbie tej 26 rzeżników i 9 piekarzy. Po 
sprawozdaniu z trzechletniej działalności wydziału i 
zbadaniu ksiąg kasowych, zwrócił uwagę komisarza 
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p. M. Migacz zaznaczając, że jedna książeczka wkład- 
kowa na kwotę zwyż 400 koron opiewa zamiast na 
rzecz cechu — na imię cechmistrze. Pan komisarz po: 
lecił więc p. St. Kmietowiczowi aby książeczkę tę 
natychmiast przepisał na własność cechu. P. Sekuło- 
wiez Kazimierz wniósł zażalenie, że wydział wbrew 
przepisom statutu pobiera przy wyzwolinach wyższe 
opłaty, bo w sumie 10 kor. zamiast 6 kor., żądał 
nadto, aby do wydziału wybrać sumiennych, światłych 
i gorliwych członków, którzy w pierwszym rzędzie 
powinni być dla młodszych rzemieślników przykła- 
dem, jak powinno się spełniać obowiązki obywatel- 
skie, dalej żądał oznaczenia godzin dla zwyczajnych 
posiedzeń wydziału cechu; dotąd bowiem wydział 
odbywał większą część posiedzeń nadzwyczajnych, 
za które płacić musiały strony po 10, 20 a nawet 
30 koron !! « 
Wszystkie te życzliwe uwagi przebrzmiały bez 
echa, bo stary „sztab“ cechu nie chce przypuścić do 
wydziału lvdzi sumiennych, a nawet postanowił usu- 
nąć p. Fel. Dobrowskiego, który jako skarbnik pilnie 
patrzył na palce macherom, i dlatego był im niewy- 
godnym. Przy wyborach do wydziału weszli sami 
upatrzen: zwolennicy i przyjaciele samowolnych rzą- 
dów w cechu, bo przecież na takich dygnitarzy nie 
ma władzy, coby się w ich rządy wtrącać mogła. — 
Cechmistreem wybrano p. Stan. Kmietowicza, jego 
zastępcą p. Flor. Voelkera. Przeciw wyborowi p. 
Kmietowicza wniesiony został protest dla tej przy- 
czyny, że p. K. nie prowadzi samoistnego rzemiosła, 
że więc jako czeladnik nie może być przełożonym 
cechu majsterskiego. Również z wyboru p. Voelkera 
panuje wielkie rozgoryczenie między majstrami, bo 
p. V. pominąwszy, że zaniedbuje swoje obowiązki 
i że ma „cechowy* grzech na sumieniu, to jeszcze 
traktuje on młodszych i wykształconych majstrów 
z pogardą, nazywając ich smarkaczami!! Podo- 
bnie i pan cechmistrz nie posiada żaduego taktu ani 
ogłady, jakich należy żądać od przełożonego. Świad- 
czy o tem przedostatnie posiedzenie wydziału, na 
którem pan prezes cechu odezwał się w te pamiętne 
słowa: Smarkacze, całujcie mię. ..! Ponieważ znaczna 
część członków nowego wydziału jako analfabeci nie- 
zdolny jest do sprawowania odpowiedzialnego urzędu, 
przeto władza przemysłowa na urzędowanie tych pp. 
baczną musi zwrócić uwagę i każde przekroczenie 
nkarać surowo. Złote czasy dla różnego rodzaju łaj- 
dactw w naszych cechach zaczynają przemijać i za- 
pewne nigdy już nie powrócą, chociażby wydział 
cechu rzeżnickiego wypisywał eo tygodnia przez 
„najętych* korespondentów w dziennikach sążniste 
pochwały dla siebie. Większość ludzi życzliwych o- 
świadcza, że gdy porządku nie zrobi starostwo — to 
zrobić go musi namiestnictwo albo ministerstwo. 
mepeh 42a — 


PRZYJACIELSKIE PORĘCZENIA. 


Jest przysłowie: „Chcesz sobie zrobić nieprzyja- 
ciela — pożycz mu pieniędzy*. Oczywiście, że nie można 
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takiego poglądu uogólniać, nie zawsze i nie wszyscy 
są niesumiennymi... niewdzięcznymi dłużnikami. Ale 
co do tak zwanych „przyjacielskich poręczeń* upowsze- 
chniła się, niestetety, w naszem społeczeństwie dziwna 
lekkomyślność, powodująca znane dobrze: 

— Za nikim nie ręczę; wolę, jak mam, pożyczyć, 
niż ręczyó. Dobrze się już napłaciłem cudzych dłu- 
gów w połączeniu z kłopotąmi i różnorodnemi przy- 
krościami, 

I doprawdy nie można się dziwić tej coraz zna- 
mienniejszej wstrzemiężliwości wielu osób, proszonych 
o poręczenie na wekslu, czy zwykłym rewersie. Nie 
mamy tu na myśli stosunków badlowych, w których 
wzajemne żyro wanie stanowi podstawę kredytu. Rzecz 
dotyczy t. z. „przyjacielskich poręczeń* przy zacią- 
ganiu pożyczek prywatnych zarówno w jawnej insty- 
tucyi, jak i u... łichwiarza. Jest cały zastęp lekkodu- 
chów, mówiąc po lwowsku „naciągających* drugich 
na poręczenia. Gdy przychodzi termin spłaty długu, 
wystawca zobowiązania ani się nie zatroszczy o 
poręczyciela. Przyciśnięty do muru, powiada: 

— Musisz mnie zastąpić, jak będę miał, to ci 
zwrócę! 

Stąd wymówki, sprzeczki, rozdrażnienia, prowa- 
dzące nieraz do zerwania stosunków znajomości, a 
nawet do jawnej nieprzyjaźni. I za lekkomyślnych 
niesumiennych dłużników muszą cierpieć ci, którzy 
istotnie w pewnych zdarzeniach potrzebują przyja= 
cielskiego poręczenia, ze szczerym. zamiarem nie na- 
razić poręczyciela na przykrości, a tembardziej na 
stratę. 

— Przepraszam —mówi niejeden z proszonych — 
ufam ci i wierzę, ale tyłokrotnie przez innych zala- 
pany, dałem sobie najuroczystsze słowo bez wyjątku 
za nikim nie ręczyć. 

Pewien, obecnie sędziwy, lekarz warszawski na 
„przyjacielskie poręczenia* stracił, mozolną pracą zdo- 
bytą fortunkę. Posiadał on kamieniczkę, której w cią- 
gu niespełna pięciu lat został pozbawiony, albowiem 
z poręczeń urosły długi w sumie 30.000 rubli. Dziś 
ofiara „przyjacielskich poręczeń* powtarza wszystkim 
inne, również upowszechnione przysłowie: „Kto za 
kim ręczy, tego djabeł męczy”. 

Jeden z poprzód bardzo życzliwych obywateli 
miasta K. straciwszy na „przyjącielskich usługach* 
kilkanaście tysiączek, wywiesił na drzwiach wchodo- 
wych swego domu tabliczkę z napisem tej osnowy: 
„Kto zamierza odwiedzić mię celem uproszenia porę- 
czenia na pożyczkę, niechaj zawczasu nawracą z po- 
wrotem, bo narazi się na wielkie nieprzyjemuości". 
Środek ten pomógł mu do uwolnienia się od „przy- 
jaciół*, przed którymi poprzód nie mógł się opędzić. 

Ale w życiu ludzkiem różne zachodzą wypadki, 
gdy użyczeniem poręki na pożyczkę, można podać 
komuś pomocną rękę. Według zdania ludzi doświad- 
czonych, usuwać się należy od wszelkich poręczeń, 
jeżeli uzyskane pieniądze mają być użyte na spłatę 
prywatnych długów natomiast, jeżeli rozchodzi się o 
poręczenie w wypadku kupna domu, gruntu lub po- 


większenia interesu a wiemy, że pożyczający szanuje 
grosza i jest słowny, naówczas od poręczenia usuwać 
się nie należy. 

W ogóle przy świadczeniach przyjacielskich 
należy działać z rozwagą i zawsze w porozumieniu 
nietylko z żoną swoją, ale zarówno z żoną pożycza» 
jącego. Stokroć lepiej narazić się przed poręką na 
gniew nawet srogi, aniżeli potem narzekać i płacić 
cudze długi! 


KORESPONDENCYE. 
Janów przy Lwowie. 

Stosunki nasze są wprost rozpaczliwe a co smut- 
niejsza, że nie ma jakiejkolwiek nadziei zmiany na 
lepsze. Skntkiem przedłużenia linii kolejowej do Ja- 
worowa pozbawioną została nasza ludność zarobku 
a ponadto mania wielkości niektórych radnych, usi- 
łujących z ubogiego miasteczka zrobić podobiznę do 
stolicy kraju, wpędziła gminę w kolosalne długi, 
z których nie wydobędzie się ani trzecie pokolenie. 
Niestety brak nam życzliwego poparcia celem wpro- 
wadzenia sanacyi do gospodarki majątkiem gminy, 
zaś na inteligencyę naszą, chociażby ona najwięcej 
dopomódz mogła, liczyć wcale nie można, gdyż ona 
sama potrzebuje uzdrowienia, aby drugim bodaj do- 
brym przykładem przyświecać mogła. 

Dziwna rzecz, gdy wielu gorszy się szynkowne= 
mi awanturami, jakie od czasu wyprawiają podocho= 
ceni rzemieślnicy lub młodzież rzemieślnicza, ale co 
powiedzieć należy, skoro ludzie z akademiekiem wy» 
kształceniem wyzywają się publicznie a nawet ze 
łby chwytają. Takich przecież co sądzą nieprawości 
innych lub potępiają czyny różnych Kaucirów i Løe- 
tzów a sami kroczą ich śladami, piętnować musimy 
bez miłosierdzia. 

Do rzędu janowskich awantur zanotować należy 
nocny napad, urządzony na głównej ulicy naszego 
miasteczka przez sędziego sądowego Z. na sędziego 
B. Naoczni świadkowie tej wstrętnej sceny opowiadają, 
że nie wiele brakło do rozlewu krwi, gdyby B. nie 
był wezwał pomocy policyi przeciw napastnikowi a 
swemu koledze, który ujrzawszy biegnącego policy» 
anta, czmychnął do budki na Piaskach. Wiadomość 
o tym napadzie wywarła oburzenie nie tylko vośród 
inteligencyi ale także pośród oświeconych mieszczan, 
którzy dziwią się, że tak zacny naczelnik sądu p. R. 
toleruje w gronie nrzędników sędziowskich jednostki, 
które wywołują zgorszenie i podkopują powagę sę- 
dziego. — O sławnym myśliwcu i zapałonym graczu 
w karty, a zarazem „dyrektorze" kasy sierocińskiej 
napiszę w niedługiej przyszłości, albowiem pan ów 
zamiast pilnować jak należy swoich obowiązków kan- 
celaryjnych, ciśnie się do wszystkich urzędów — a ną- 
wet choruje... na burmistrza. 


Co słychać w kraju? 


0d Wydawnictwa. Z przyczyn od nas niezależnych 
będzie „Mieszczanin* drukowany napowrót u p. Jana 
Litwińskiego w Wieliczce. Przy tej okazyi na życzenie 
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wielu naszych Prenumeratorów smieniliśmy format pisma 
ma dawniejszy — lecz znacznje powiększony. 

Hejże na Soplicę! Ponieważ familia „agenta“ ma- 
gistrackiego dokucza pokrzywdzonej wdowie p. Hojni- 
kowej, jakoby ona podała zagadkową historyę ubezpie- 
czenia jej ś. p. męża do naszej Redakcyi, przeto qla 
uwolnienia p. H. od dalszych niezasłużonych napaści 
oświadczamy, że wiadomość tę otrzymaliśmy od wiary- 
godnej osoby z Krakowa, która obecnie dochodzi dalszych 
ubezpieczeń, załatwionych za pośrednictwem p. W. kan- 
gelisty magistratu w N. Sączu. 

Z Grybowa piszą nam: Niebawem opuści swą posa- 
dọ komisarz starostwa p. Głedeon Chądzyński, przenie- 
siony na własne żądanie do Peczyniżyna. Ustępujący 
komisarz był wzorem urzędnika i prawego obywatela. 
Podobnie zacnym funkcyonaryuszem był p. Początko, 
respicyent tut. straży skarbowej, przeniesiony 12. bm. 
do Kozowej. Ludność miasta i powiatu śle im tą drogą 
„Szczęść Boże“ na nowych posterunkach. 


Coś w tem być musi! Gazeta Podtatrzańska w num. 
z 5. bm. prośi Prokuratoryę Peństwa w Nowym Sączu, 
aby dokładnie wgiądnąć raczyła w sprawę dzieciobójstwa 
— dziecka Saletnikowej. Sekcya wykazała, że dziecko 
umarło z powodu upływu krwi. Sprawa tego morderstwa 
podobną jest do dzieciobójstwa Maliny Widomskiej 
w Piwnicznej, która pomimo nsilnych zabiegów uczci- 
wych jednostek, aby wykazać sprawców zbrodni, została 
zaniechaną dla braku dowodów. 


Dla przestrogi burmistrzów przytaczamy ważne 
orzeczenie sądowe. Wskutek odwołania się burmistrza 
m. Ciężkowie p. Józefa Górskiego, przeciw wyrokowi I. 
instancyi odbyła się 16. z. m. rozprawa karna przed 
Trybunałem w N. Sączu o przekroczenie z $ 335 i 431 
u. k. za to, że przy budowie kanału w Ciężkowicach 
ulica nie była w nocy oświetloną ani kanał przykryty. 
Obrona usiłowała wykazać niewinność burmistrza, który 
dsiałał na podstawie uchwały rady gminnej, bez której 
zeawolenia nic działać nie może. Prokurator utrzymywał 
natomiast, że burmistrz odpowiedzialnym jest za wszeł: 
kie nieporządki w mieście i wszelkie ztąd wynikłe i 
wyniknąć mogące wypadki nieszczęścia, więc wcale 
uchwałą rady zasłaniać się nie może. Trybunał podzie- 
lając zdanie prokuratora, potwierdził wyrok I. inst. za- 
sądzający p. Górskiego na 30 K. grzywny. Wyrok ten 
powinien być przestrogą dla burmistrzów, którzy nie 
wiele dbają o porządki w mieście szczególnie o poprawę 
zrujnowanych chodników, na których łatwo złamać nogę. 
Tak więc burmistrzowie osobiście są odpowiedzialni nie 
tylko w drodze karnej ale także i cywilnej na wypadek 
uszkodzenia cielesnego na miejscu publicznem. 


Nieporządki w cechu krawieckim w Kołomyi pię- 
tnuje „Gazeta kołomyjska* podsjąc, że korporacya ta, 
do której należą : krawcy, kuśnierze, postrzegacze sukna, 
tkacze, szwaczki, fryzyerzy itp. razem z górą 200 osób — 
nie posiada żadnych funduszów na cele korporacyjne, 
gdyż ściągnięte opłaty od członków uchwala Wydział 
użyć na remuneracye dla siebie, na pikniki, zabawy itp. 
Zapytujemy wespół z „Gazeta kołomyjską* czy istnieje 
władza w kraju, któraby wglądnęła w rozbójniczą go- 
spodarkę naszych cechów i zrobiła należyty porządek ? 


Słuszne i ważne rozporządzenie wydał magistrat 
m. Krakowa, mianowicie podzielił miasto na 23. okręgi, 
przeznaczając dla każdego okręgu osobnego dozorcę, 
który ma czuwać, aby chodniki i rynsztoki stróże domów 
niezwłocznie ze śniegu i lodu oczyszczali i trotoary posy- 
pywali piaskiem. 

Obrazek z kasyna prowincyonalnego. „Gazeta sa- 
nocka“ tak opisuje walne zgromadzenie kasyna w Sanoku: 

„Bala, w której odbywało się Walne zgromadzenie, 
przedstawiała ciekawy widok. Cały środek zajęły puste 


krzesła. Nieznaczna liczba członków Kasyna zasiadła 
na kanapach przy ścianie, większość skupiła się przy 
dwóch zielonych stolikach, przy których uprawiano szla- 
chetną grę w wista, w charakterze grających lub nie 
odłącznych od tychże tak zwanych „kibiców“, przyno- 
szących tym pierwszym „pecha“ lub szczęście. Zwolen- 
nicy preferansa z nieodłącznym „,,żydkiem'* usunęli się 
do dalszego pokoju“. 

W ten sposób „obradowało“ szanowne „walne 
zgromadzenie. Przy wiście i preferansie przemawiał 
przewodniczący i odbyły się wybory wydziału. 

Paradna idyla kasynowa ! 


Pod adresem p. Starosty w N. Sączu. Ze wsi 
Rożnowa w powiecie nowosąd. otrzymaliśmy korespon 
dencyę tej osnowy: „Wprawdzie „Mieszczanin“ nie jest 
pismem ludowem, i wprawdzie mamy naszą własną 
gazetkę t. zw. Związek chłopski ale ta gazetka pisze o 
wszystkiem, tylko nigdy o krzywdzie chłopskiej, dlate- 
go gorąco prosimy o umieszczenie prawdziwego faktu 
jaki zdarzył się w naszej wsi, przy rozdzielaniu soli dla 
bydła, jaką nam dano ze Sącza. Pan wójt tak mądrze 
rozdzielił ową sól, że obliczono na każdą sztukę bydła 
po 1%, klgr, a więc najbiedniejszy na jedno bydlę dostał 
11 — zaś zamożni na 6 lub 10 sztuk także po 1'/. 
W dodatku musiał każdy gospodarz złożyć po 4 halerze 
od jednego kilogr. za przywóz tej Boli. I to ma się na- 
zywać zapomoga dla biednych?! 


Hojna ofiarność — z cudzej kieszeni. Z Tarnowa 
donoszą nam: Na posiedzeniu w gradniu z. r. uchwaliła 
Rada miasta na budowę kościoła OO. Misyonarzy 30 
tysięcy kor., chociaż magistrat proponował wcale poka- 
źną sumę 12 tysięcy kor. Nie mielibyśmy nie przeciw 
temn, gdyby gmina miała bodaj skromne oszczędności, 
ale niestety budżet na rok 1905 okazuje poważny nie- 
dobór, w gminie nieina zdrowej wody, brak chodników, 
i opłaty od artykułów spożyw czych wynoszą jak nigdzie 
indziej 100%, brak kanali zacyi, choroby grasują na- 
gminnie, ale za to większość klerykalno-kahalnej Rady 
rzuca hojną ręką tysiączkami na sute obiady namiestni- 
kowskie i inne nie produktywne cele. 

Patryoci przy robocie..! Tarnowska „Pogoń“ do- 
nosi, że tamtejszy polski „Sokół“ urządził w rocznicę 
powstania 1863/4 tańcujący wieczorek. Fakt mówi sam 
za siebie i nie potrzebnje żadnych przypisków. 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miejska 
w Komarnie swemu burmistrzowi p. Adolfowi Metanom- 
skiemu w uznaniu zasług, jakie w ciągu swego dwuletnie- 
go sprawowania buamistrzowstwa położył dla miasta. 


Tak żle —i tak niedobrze! Rada miasta Brody 
oddała czyszczenie ulic i placów prywatnemu przedsię- 
biorcy. Zdawało się, że w ten sposób miasto pozbędzie 
się smutnej sławy nieporządków, czyli tak zwanej 
brodzkiej choroby. Tymczasem nastąpiło ogólne roz- 
czurowanie, bo przedsiębiorca lekceważy sobie utrzy- 
manie porządkn do tego stopnia, że onegdaj zdarzył 
się wypadek złamania nogi na chodniku, który narazi4 
gminę na proces o odszkodowanie. 

Przeciw „rejonom kominiarskim* natomiast za 
wprowadzeniem wolnej konkurencyi w zakresie komi- 
niarstwa oświadczyło się z. m. walne zgromadzenie Tuo- 
warzystwa właścicieli realności we Lwowie. 


Rządy idyotów. W Przemyślu po długiem bezkró- 
lewiu w kasie oszczędności wybrano s. m. dyrektorem 
tej intytucyi Dra Stanisława Angermana, tamt. adwokata, 
Przeciw temu wyborowi wniesiono protest, w którym 
podano braki wewnętrzne kasy oszczędności, podniesio- 
no najzupełniejszą niefachowośóć wybranego i niepra- 
widłowości całego aktu wyborczego wbrew postanowie - 
niom statutu, 
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Na budowę łażni ludowej w Krakowie przezuaczył 
Wydział krak. kasy oszczędności 15.000 k. Cieszyć się 
wypada, że zasady hygieny szerzą się tak skutecznie 
i że dzięki tej rozumnej uchwale stanie się zadość je- 
dnej z istotnie ważnych potrzeb miasta. 


Anarchia w Bursztynie. Mieszkańcy m. Bnrsztyna 
pod rządami burmistraa Budnego formalnie dziczeją co- 
raz bardziej; demoralizacya i złodziejstwo szerzy się tu 
w gwałtowny sposób, przyczem w parze idzie i bijatyka. 
Nikt tam nie zważa na jakieś ustawy, lecz sam sobie 
wymierza sprawiedliwość; burmistrz bije, biją burmi- 
strza ; kradną, bo i w urzędzie miejskim kradną i tak 
wszystko kręci się w kółko, a koroną tych stosunków 
jest roskoszna burmistrzowska Paulinka!... 


Niezwykłą uroczystość złotego tcesela obchodzili 
z. m. pp. Marein i Filomena Udzielowie. Błogosławień- 
stwa sędziwej parze udzielił w kościele Bożego Ciała 
w Krakowie ke. Błalut. W uroczystości oprócz znajomych 
i duchowieństwa brali udział dzieci jubilatów, tj. syno- 
wie: Edmund, który jest adwokatem i marszałkiem po- 
wiatu żywieckiego ; Seweryn, inspektor szkolny w Pod- 
górzu i znany pracownik na polu etnografii oraz literatury 
ludowej ; Maryan, lekarz powiatowy w Przemyślu, rów= 
nież pracownik na polu ludoznawstwa, oraz córka Czesła- 
wa Jodłowska, żona dyrektora szkoły ludowej w Pod- 
górzu. 


Oświetlenie elektryczne otrzyma w tym roku 
miasto Żółkiew. Lamp żarowych 218; oświetlenie obej- 
mie w przedsiębiorstwo Jan Krzysztofowicz, z którym 
zawarto umowę na lat 25. Przez pierwszych 5 lat pła- 
cić będzie gmina 5000 kor. rocznie, później 6000 kor. 
Takież oświetlenie otrzymają na wiosnę b. r. Zaleszczyki 
z tą tylko różnicą, że w Zaleszczykach instalacyę urzą- 
dza firma wiedenska!!! 


Manifestacya Rady miejskiej we Lwowie z powodu 
krwawych wypadków w Królestwie Polskiem odbyła się 
dnia 31. z. m. przez j+dnomjślne przyjęcie rezolucji, 
wyrażającej oburzenie skutkiem przelewu krwi, doko- 
nanego na bezbronnym ludzie, wyrażającej współczu- 
cie i podziw dla niosących życie swoje w obronie swojej 
i podbitych narodów, tudzież intelegencyi, reprezentan- 
tom ziemstw i radom gminnym, mającym odwagę po- 
tępienia rządu carskiego, wreszcie wyraża podziw i naj- 
gorętsze sympatye dla braci naszej, która w setkach 
tysięcy stanęła do walki o wolność i swobodę dla tej 
części Ojczyzny, która od wieku jęczy w niewoli cars- 
kiej i która tyle poniosła już ofiar i przelała krwi dla 
jej wolności. 

Natomiast Rada m. Krakowa na posiedzeniu 1. 
b. m. nie uchwaliła wniosku nagłego jaki postawił 
w sprawie manifestu radny Daszyński, albowiem pre- 
zydent m. oświadczył, że wniosek ten przechodzi (!) zakres 
działania Rady i nie może go poddać pod głosowanie. 
Po tem wyjaśnieniu licznie zebrana publiczność na ga- 
leryi zaczęła demonstrować i wołać: Niech żyje jenerał 
gubernator Leo, stańczyki to hołota, a demokraci tyle 
waroi cu stańczycy ! Radny dr. Friihlivg wołał „Na 
pochybel caryzmowi*. 


Niezwykłą zagadkę do nagrody umieściła b. m. 
Gazeta Podiatrzańska zapytując : Kotryj Nowotny, szko- 
lar, cheiłw uauczytelku w Czarnym Dunajcu kurowaty 
wśrid konferencyi ? (sobranje). 


Precz z hakatą! Mimo nawoływań całej prasy o 
tępienie kalendarzy Steinbrennera, które dziwna rzecz, 
otrzymały imprimatur (aprobatę) władz duchownych obrz. 
łać. w Galicyi, niektórzy księgarze i kupcy popierają 
to wstrętne wydawnictwo, widocznie dla większych zys- 
ków. Nuleży zatem bojkotować sklepy popierające ha- 
satystę, który ma tyle bezczelnej odwagi, że naród 
Polski przedstawia w najbrzydszych kolorach. 


Zarząd komitetu budowy kaplicy szkolnej w No- 
wym Sączu w sprawozdaniu kasowem o stanie fundu= 
szów za rok ubiegły wykazuje ogólny zapas w sumie 
24.650 kor. Zarząd dziękując za dotychczasowe poparcie 
w tem zbożnem przedsięwzięciu prosi o dalsze względy 
i pamięć, zwłaszcza, że koszta budowy kaplicy oblicżo” 
ne są na 60 tysięcy. 

Myślą o sobig. W Przemyślu zawiązanem zostało 
25. z. m. stowarzyszenie samoistnych rękodzielmków 
i przemysłowców bez różnicy wyznania i narodowości. 
Nowe stowarzyszenie pod nazwą Własna pomoc ma na 
celu: kształcenie zawodowe i ogólna pomoc w chorobie, 
zabezpieczenie na wypadek starości, kaleotwa i bezwin- 
nego zubożenia. Stowarzyszenia „Własnej pomocy“ 
mają racyę bytu i rozwijać się muszą pomyślnie, dlate- 
go zakładane być powiany w każdem większem mieś- 
cie, aby później założyć mogły związek krajowy. 

Smutna statystyka. Radca ponoyi krakowskiej 
W. Śwolkien wykazuje w statystycznem sprawozdaniu 
za rok 1904, że w aresztach policyjaych znajdowali 
się za róźne przewinienia nieletni przestępoy 1 tak : 
dzieci obojga płci mżej lat 10ciu było 43, nizej lat 14 
było aż 318, do lat 16. 398, razem więc aresztowanych 
wyrostków 754. 

Karciarstwo kwitnie w najlepsze. Donoszą nam 
z Husiatyna, że hazardowy „ferblik* uprawiany jest tam 
przez niektórych panów. Zdarzają się bardzo częste wy» 
padki, że „szalerzy* z okolicy, zabrawszy pensyę na 
pierwszego, odjeżdżają bez grosza do domu, nato- 
miast wygrywający sprawiają sobie czapki po 50 koron! ! 
Prokuratorya państwa powinna co rychlej zrobić porza- 
dek z tymi rozbójnikami. 

Anarchia w „samorządzie“, Zupełnie taksamo jak 
w chrześciańskich instytucyach, grasuje łajdacka gospo- 
darka w zarządzie izraelickich gminach wyznaniowych, 
gdzie zacofani ortodoksi opanowali ster i gnębią caig 
ludność. Wprawdzie tu i ówdzie żywioły postępowe 
wyrugowały szajkę szachrai i wprowadziły wiele reform 
i ulepszeń, ale to stało się tam, gdzie starostwo poparło 
myśl odrodzeuia. Zeszłego tygodnia udało się obywate- 
lom w Podgórzu po zaciętej wałoe z partyą ortodoksów 
wprowadzić grupę postępowych ludzi, którzy nie dla 
siebie, lecz dla dobra całej gminy izraelickiej pragną 
poświęcić swe siły. Tylko w Nowym Sączu, owem gnieź- 
dzie bezprawia i nadużyć, panuje klika zacofańców na 
wstyd i hańbę XX. wieku a na pociechę p. starosty, 
który w klice ma silną podporę przy każdorazowych wy- 
borach. 

Zasłużony dowód uznania rzetelnej pracy dla gmi- 
ny zaznaczyła nowa Rada miasta Przeworska ponownym 
i jednomyślnym wyborem dotychczasowego burmistrza 
p. Władysława Świtalskiego na dalszy okres czasu. 

Hojny zapis. Długoletni asesor miasta Jarosławia 
i naczelnik izraelickiej gminy wyznaniowej bł. p. Hen- 
ryk Strisower zapisał 100 tysięcy kor. na cele publiczne 
dla izraelitów, zaś 24 tysiące dla ohrześcian. 

Przypomnienie pod adresem zarządów miejskich. 
Gmina obowiązana jest w ciągu zimy utrzymywać oho- 
dniki w takim stanie, aby wykluczoną była możność 
niebezpiecznego upadku, albowiem wówczas musi zapła- 
cić odszkodowanie i koszta procesu. W Rzeszowie przy- 
znał z. r. tamt. sąd p. M. E. 200 K. na utrzymanie 
konia i wózka przez Ż miesiące, albowiem p. M. skut- 
kiem złamania nogi na ulicy nie mógł chodzić pieszo. 


Stuletni jubileusz gimnazyum w Brzeżanach. We 
wrześniu b. r. przypada setna rocznica tego gimnazynm, 
które tam przeniesiono w r. 1805 ze Zbaraża. Byli ucznio- 
wie brzeżańskiego gimnazyum, żywiąc serdeczna wspo- 
mnienia z młodych lat, spędzonych w tym uroczym i 
cichym zakątku, postanowili uczcić setną rocznicę uro- 
czystym obchodem. 


Nr. 4. 
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Czy już zapomnieli? Lwowskie Towarzystwo pra- 
wnej ochrony podatków w myśl swoich statutów posta- 
nowiło zekładać osobne filie w większych miastach na- 
szego kraju. Filii takich otwarto już kilka — lecz miasto 
Nowy Sącz, i jego powiat aczkolwiek znajdują się 
w bardzo niekorzystnych warunkach, przecież przyobie- 
canej filii doczekać się nie może, skutkiem czego ludność 
miasta i okolicy składać musi swój krwawy grosz do 
kas rządowych często nienależnie. 

Ciekawe odkrycie. Niejednokrotnie dziwią się ludzie, 
co robią nasi dygnitarze na wysokich stanowiskach, dy- 
gnitarze pobierający sute pensye, kiedy śladów ich pracy 
trudno się dopatrzeć. Otóż dowiadujemy się obecnie 
z urzędowej „Gazety Lwowskiej“ że dyrektor krajowej 
dyrekcyi poczt i telegrafów p. Seferowicz mianowany 
został zarządcą hotelu Hoffmanów we Lwowie. 

interesujący proces będzie miała gmina m. Brody 
z p. Busdorfem, tamt. fotografem, który złamał nogę 
na ulicy, na której niewyrąbano lodu ani też nie posy- 
pano jej piaskiem. Nie ulega wątpliwości, że gmina, 
której obowiązkiem czyścić chodniki, zapłacić musi 
odszkodowanie. 

Dwuletnia służba wojskowa. Senat we Francyi 
przyjął 6 b. m. prawie jednomyślnie artykuł ustawy, 
wprowadzający dwuletnią czynną służbę wojskową. A 
co zrobi nasza Rada państwa? 

Zasłużona kara. Minister spraw zagranicznych Hr. 
Gołuchowski za popieranie żelaznej ręki hr. Tiszy po- 


padł w niełaskę u cesarza i dlatego ustąpić musi, co 
jest dowedem, że nasz monarcha potępia samowolne 
rządy. 

Od Redakcyi. Korespondencye z N. Sącza i Sanoka 
dla braku miejsca zostały odłożone do Nr. 5. 


||| NADESŁANE. 


Liga pomocy przemysłowej 
zwraca uwagę przedsiębiorstw krajowych handlowych 
i wytwórczych, że zbieranie materyałów do Igo Bkoro- 
widza przemysłowo havdlowego jest naukcńczeniu, 
przeto podania niezgłoszonych jeszcze adresów lub ogło- 
szeń do Skorowidza powinno nastąpić jaknajrychlej 
wprost do Biura Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, 
Fredry 7 lub przez dotyczące zastępstwo. 


OD ADMINISTRACYI. 


Odbiorców naszego, w szczególności pp. Piszcz- 
kiewicza S. z Lipnicy Murowanej, Fartucha z Krakow- 
ca, Dra Schatzla z Brzeżan, Waiasa W. z Dobczyce, 
Studenckiego J. z Żywca, Śndoła J. z Majdanu, Hełpę 
J. z Uścia Solnego, Dra Gabryszewskiego z Bóbrki, 
Wł. Głębockiego ze Zbyszyc, Wyżykowskiego R. ze 
Strzyżowa, Nossa L. z Czortkowa, prosimy uprzejmie 
o wyrównanie zaległej prenumeraty. 


5 kupić dobre wino, niechaj nie omieszka przedtem żądać próbek win węgierskich 
Kto ma zamiar i innych naturalnych, które w znanej dobroci po nader niskich cenach, poleca 


Skład win p. f. Em. Hell, dawniej K. Miler, w Nowym Sączu, Rynek główny 18, 
Handel towarów korzennych, delikatesów, wódek, likierów oraz wszelkich artykułów dla potrzeb domowych. 


zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


e p. o . po. 
Ważne dla P. T. właścicieli realności. 
Nie ulega wątpliwości, że co tanie, te drogie, zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy materyał drzewny poszedł w ceuę 
a przytem psuje się nadzwyczaj szybko. Każdy dobry gospodarz przenosi więc 


ME” MS ogrodzenia żelazne i siatkowe WF ŒE 


ponad ogrodzenia sztachetowe z drzewa, bo wie o tem, że pierwsze chociaż eośkolwiek więcej kosztują, ale za to 
wyglądają wspaniale i trwać mogą bez naprawy lat kilkadziesiąt. 
Cena ogrodzeń i wybór siatkowych jest nadzwyczaj przystępną, wynosi bowiem: 


Ogrodzenia siatkowe podług powyższego wzoru począwszy 


Ogrodzenia ogrodów i podworców wraz ze słupkami z rur stalowych i 


Ogrodzenie parków i lasów - - z 
Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie | 

Ganki siatkowe J ę - z k 
Balustrady schodowe 


ustawieniem . 


za 1 m. bieżący siatki 1 m. wysokiej 4:50 kor. 
im 6 PR 8:00 „ 
5 wa 6 5 ++ 1ARNSE 2:50 y 
za 1 m. bież, 


począwszy od 6:00 „ 


7 » : Ą 
Sita do piasku, szotru i cementu, wycieracze do nóg, chrony od okien, dachów szklannych, maszyn, od Śniegu, materace druciane 
iskierniki, drut kolezasty. 


Żelazne konstrukcye budowlane 


wszelkiego rodzaju jak np. dachy, powały, ściany, schody proste i kręcone, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do okien 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi i okien, wentylucye pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, furtki, bramy i krzyże na 
kościoły — od najpojedynczej do najozdobniej wykonanych, według własnych lub nadestanych rysunków. 
F całkiem stalowa, lekka, trwała, i tania, niezbędna w każdem mniejszem lub większem gospodarstwie 
Grabiarka ręczna, przy której użyciu jeden człowiek działa za 3-ch lub 4-ch robotników. 
Poręcze drogowe, mostowe i pachołki z rur stalowych 52 m/m. średnicy z katówki, trawerz lub szyn kolejowych. 
Do wodociągów. do przeprowadzania nafty it. p. rury stalowe 52 m/m. średnicy używane lecz w dobrem stanie się znaj- 
= * dujące z gwintem i mufką do łączenia, na wytrzymałość 10 atmosfer wypróbowane, na żą'łanie mecha- 
nicznie wewnątrz i zewnątrz czyszazone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżacy 1:20 kor. 


EZ Mosty żelazne i ich części składowe. = 


Pokłady mostowe betonowe lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe, lekkie i tanie (Pat. z). 
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi i t. p. dostarcza: 


lA . 2 z p 
Józef Rossmanith fabryka maszyn, A RCT żelaznych, 
BD Ceny niżej wszelkiej konkurencyi. %B9 


Na żądanie chętnie służymy cennikami i kosztorysami — Również przyjmuje się reperacye wszelkich maszyn. 
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BROWAR Fr. PASHKA "z" Wina ETC 


w GRYBOWIE / Wód mineralnych sztucznych dalmatyńskie 


(poczta, telegraf i stacya kolei | i specyalnych leczniczych 


państw. loao) | pod firmą ; białe dosk ł 
poleca Szan. P. T. Publiczności: K. RZĄCA i CIMURSKI WA Fo pie a litr 


Piwo Grybowskie w OWE węgierskie 1-20  , 


l 
; | św. Gertrudy l. 4 j 
napełniane do flaszek i pasteryzo- s AŻ f pnpa mp 
p wane w A. | y wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. | POLECA 
j 


t 
i 
} 
i Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, | DROGUERYA 
6 


wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do- Wody mineralne |T. Kwicińskiego M. Ph. 
mieszki słodu prażonego, wskutek czego; odpowiadające składem chemicznym, jak: | 


jest o wiele łagodniejszego smaku, jak| Wodę bilińską, Giesshuebelską, | w Nowym Sączu. 


piwo z browarów bawarskich i niemie- | Selterską, Vichy, Homburg, Ma- ASRASRAÓRAŚKWZE RZE WDK 


ckich, mających smak karmelu. rienbadzką, Kissingen | VA l 
. CF tudzież specyalnie lecznicze, jak: | arzi ( 
„Piwo Grybowskie litową, bromową, jodową, żelazistą, | 3 


zaleca się bezkrwistym osobom szoze-| kwaśna — oraz wody leczni > | I i iaiekioi 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. F ia pa z przepisu prot. ikh. | propinacy! miejskiej 


Zamówienia uskntecznia Browar w Grybowie, Sprzedaż cząstkowa w aptekakach Ww Nowym Sączu 
a nie jak wiele innych browarów przez pośre- | i drogueryach. | 5 A 
dników i propinatorów napełniane do flaszek. | Cenniki na żądanie franko. | poleca Szan. P. Publiczności 


Równocześnie poleca browar znakomitej jakości s 4 R | © wszelkiego rodzaju Piwa Q 
Piwo marcowe, exportowe i bok ET DT THE SERFER OB 


z browaru 


PAZERA aż TANISI, POGREŃSKI Jana Gótza w Okocimie 


mianowicie: 
PRACOWNIA PIWO JASNE MARCOWE 


j 
1 1 ) 
Wyroby tkackie siodiarsko-rymarska | - »  EXPORTOWE 
z najlepszego przędziwa, jak najstaran- r ToN i > CZARNE BOK 
niej wykonane — jakoto: w Naw ym , Sączu (Porter żywiecki we flaszkach ory- 
Płótna blałe zwykłe ! prześcieradł. szerokości, ; ulica Jagiellońska, p a je lol bę ź 
Dymy, Droliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa,” wykonuje wszelkie roboty wcho-! ać oai jak wl 


Ścierki, Obrusy, Barchany, Flanełe, Szewioty,| dzące w zakres rymarsko-siodlar- Piwo .butelkowe pasteryzowane do 
Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, skiej Ski jak różnego rodzaju | starcza do domu Zarząd propinacy 
hluzki i t. p. 3 P RB Sk i ` i i 
ZRP „uprzęż na konie aż do najwykwin.- | skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr 
poleca po cenach umiarkowanych jtniejszych, Przybory podróżne itp. | Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li= 
k 


A aA | kierć lisów i tak hurto- 

Tkalnja płócien l Skład WysyłkoWy Przyjmuje zamówienia na nowe po-; t E n Ee ROER * a) 

= s p wozy, wózki i sanki oraz podejmuje ! Kancelarųa Zarządu propinacyt znajduje się 
Michała Mięsowicza się odnowy i naprawy zniszczonych. ! przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93. 

+ Utrzymuje na składzie latarnie po- HF Ceny bardzo przystępne. "gą 

w Korczynie obok Krosna. | w zoye i wszystkie części skład o- | OPOKA IAIN IESE OI 


4 
= p D 4 * 
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko we do latarń. 1-3 Na sezon zim owy GR 


) 


p onarów, 0 |BMĘDIGDHGMDEEDIKDIE BOGATO ZAOPATRZONE SKŁADY 
DE Ea eo E i Aor t iog N l K ( l N | í ii W (' (WYŁĄCZNIE WYROBÓW KRAJO- 
a A (WYCH W WIELKIM WYBORZE, 
Gieró Gyula tp ! jako to: 
LARA" i organ nauczycieli ludowych, | Sukna dla Sokołów, Studentów i Wieleb. Du- 
właściciel winnic I wielkich Składów WIR| powinno się znajdować w ręku Kortyj masaóki 


a, Korty i czesanki na ubrania męskie 
w Tokaju I Budafok przy Budapeszcie |) każdego członka Rady Szkolnej Płótna, bieliznę stołową, chustki do nosa, 


; 3 Ą ` ; okręgowej; ręczniki 
poleca wszelkiego rodzaju wina jeżeli ta władza spełnić ma należy- | Wszelkiego rodzaju drelichy na liberye, mate- 


czyste naturalne węgierskie i tokajskie )c'e swoje doniosłe zadanie dla spo-|,, "sce i ubrania dla dzieci 
bę e ad ng ME sk a wy- | łeczeństwa. Obecnie bowiem wielu | Kilimy, portyery, kapy na łóżka, chodniki 


7 f |Koce na łóżka i konie 
żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal. — członków dla braku dokładnej zna- | Cygzki zakop. damskie i dla dzieci, Peleryny 
do 8 koron. 


jomości spraw szkolnictwa ludowe- ; Pantofle Knajpowskie z Rymanowa 
Za czyste naturalne wina daje gwarancyę. 


go, stanowi prawdziwy balast w Ra- ; Wszelkiego rodzaju płótna, jak: Zephyry i płá- 
Wszelkie korespondencye w JĘZYKU | jest przyczyną, że oświata ludowa. 


ia cienka kolorowe 
|dach Szkolnych okręgowych, który | gpitfony nóżckócić 


A ; ; 7 Perfumy, Woda kolońska, mydła fabryki W. 
polskim przesyłać nałeży do pełno- (podnieść się nie może, bo dziś tak; Bracha z Tarnowa | 
mocnika mojej firmy (poważna instytucya, jak Rada Szk {Garnki kamienne, łyżki. stołki kuchenne 
p. L. Kriegera w Gorlicach. |okręgowa, jest ciałem... bez ducha. ) S7kł0 stołowe. 


Na prowincyę wysyłam wina w becznłkach ; Prenumerata kwartalna 2 korony. i Zarząd Bazaru krajowego 
począwszy od 25 litrów. ? Administracya w Nowym Sączu. | w Nowym Saczu, ul. Jagiellońska. 


Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wyd:wczyni: Tekla Gutowska. 


